
Sr. ?45 m . mm. «a w ? r!8 V 0  trześni? t?20 cy:ar.R poranns
0 * r  r p re n u m e r  at.-/:

We Lwowie bez doręczę .ia do 
domu Mk. 35*— miesięcznie, 
ł  'loręci n em do domu W. 40'— 
N« prowincji z przesyłką po­

cztową Mk. 40 —.

C en a  p o to d y a c z a g o  nu* 
rr ru  p o ran n e j-—

VT9 LWTV; A
i sta praw  moje

i  m k

A

„  a

wychodzi dwa razy dziennie

w r ł '  o ą f t  r s e f i :
O gtoseeni i .  wiersz lub *'
jn eisce (łrobnem p*smem t  Mk. 
Na Jostoiu. i nekrologia z*
wiers. drobnem pismem uo 
)eBo miejsce 5 Mk. — Ogłoszę* 
r a w k r .  lice 1 > ck., za wiers?t  
po kronice 7 Mk., na pierwszej 
Stronie SC Mk- — Drobna 
ogło: zenia 50 fen za wyraz.

O gło szen ia zam iejscowe o 100*/» C/Ot* 
szt, — Ogłoszenia zagraniczne c Wi» 

<froiSR .

ilnc HtlUktli, AiL̂ SC. C  . m m i
Iwiw, ul. Zinonkicza li-la. 

W«Wrf ladesłasrek lit maca nil.
Rąfccpfsy i listy w sp- ?.wach redakcyjnych naleiy jlrenować dc: Siewa relskiep* we Lwowie. — Listy w somTach przedpłaty i odbioru psina, ogłoszenia i reklamacje
_______________  uprasza się |:ad»v|at pod adresem; Admlnietranja SiewL Poltkiejo we Lwowie. — Adres dla telegramów; Sl*w< bołtikie, Lwów.

N a k ła d a m  S p ś L- i W y  d a w n ie  „ S ła w *  P o l łk ie g o " .
“ ‘ ■ "  1 BMBMBMMWI 111 ■

R e d a k to r  n a o » o lŁ y : Z rg m n n t R a c ik o w o Ł i.

;>5

W arszawa. (PAT.) Kom ujitot sztabu generalne­
go ł  dnu 21. bm.

W ojskt nasze osiągnęły już na całej linji rzakę 
Zbruc/. Bolszewicy uciekną w szybkiem tempie, przy 
użyciu furmanek. ffifijj na wschód wojska ukraińsk i 
Przekroczyły Zbrncz. Na Wołyniu ,v ostrym poścgu 
za nieprzyjacielem. zajęły Wyszogródeic . Krzemy, 
nieć;’ równocześnie jazda nasza dotarli do linji llo -y  
nia, mi ująć Ostrów, Bobry fi i Dcraźrtię.

Na pć-lnoc od Prypeci w  walkach w ttjpnU Pru- 
żan. zdobycz naszt wzrosła dc 2.250 jegfi: w 27 kara., 
binćw maszynowych. Ataki nieprzyjacielskie na Iwji 
LTyńki-. icbosieice krw aw o odparto. Nieprzyjaciel 
pozns1. wił w naszem reku 086 jeńców, w  tetn 2 >fi- 
cerów i 9 karabinów M aszynow ych . W  wypadach 
naszych t)>s< cz-fióinych cddziak w  zajęto K lepacz,

Brrostowice v.^elki<i i Brzost'>v;ice murowa .2. ty'zię- 
to orzytem 736 jeńców. Dalsza zdocycr jeszcze nic
obhczon''- < ,v  •> ‘ , .:•>« »

" P a l2? na północ w v>v padzie wywiadowczym 
zdobyto Ktunice i No ,vy Dwór, biorąc jeńców. 
Stwierdź ino przybywanie* nowych tow tzii sowite* 
kich 2 arniji syberyjskiej.

N i froncie Niemna L'tv.mł ostrzeliwali d w u le ­
tnie ogniem karabinowym jiairGe naszej w in-cjsco- 
wolci Strzeloowizny. W  ciągu dnia 1% bm. * strzeli- 
w tia r u j  lei ja nieprzyjacielska pasze placówki nad j«  
zió e*n dk.ch-m. Patrole litewskie doszły aż do miej­
scowości Fronccki; wzięto je *io niewoli v raz z ofi­
cerem dowoJzncym. Pozitern umacniają LDwini swo­
je 1 o zy c j\

Nacztjne Dowództwo W. P, Sztab Gen

Warszawa. (I*AT ) Ministerstwo spraw zagra-, 
komunikuje: M.ęcDynaro-.lowa konrsj1 aagraniozna dla 
w v tknięci u granicy polsko-niemieckiej pod przewo­
dnictwem gen. Dup lutu. ratyfik jwałić ostatecznie za­
chodnią granicę 1'clsKi jd p..\viitu nierniickiego na 
Śląsku aż i'o Bałtyku. Granica to, okrsślo.n w ogól­
nych granicach prze? tr.-ktai wersalski, uległa niektó­
rym  MM-am-ja v.’skiltek zmian poczynionych tuzez ko- 
m is trz  niei'1'cckięgo Treutle-ar i nolskie rf> Stewo-ka, 
a które t: zmiany zostały Jednomf^łnic p rz y ję ć  przei 
4 k inrsarzy koalicyinycli, francuski-‘go angielskiego, 
•włoskiego i* japońskiego W  pomiecie svcpwiltim  któ 
-rego cż ęść przypadła Niemcem c idaim Niemcom gmi­
nę" ślizowską i flliadowa Miasto zNuny padło 
Pclscc. Dębowe Łyka DraypfCi. Niemcom, 'Ariiewo 
i P o trm V w a przypadły Polsce. Na północni’ zachód 
od Kopunicy p rzypada Polsce micjsecw o>ć Waęhub- 
ce, Mał *wyz. Wielki Uram-c. Nowa Wieś. Nodsny, 
oraz cztflć znaczna - v ’stiv 'ni od Zhcczyr.-. ,Tcn’s;>

granicy
Sląstia du Bałtyku

mem teia  j?zior leżąca między Kopamcą. a ?boczy- 
nem traktatem wersalskim pmcciętych, przepadła 
IJolsce. Natomiast jeziora leżące n* wschód cd ź 't *- 
c^yna p r/y p ad h ' Njerroo u wrae z miejscowościami 
Staryrr TrzcitTerr, Jabłonka i dość row azin  prze­
strzeń na wschód od Pszc^owa. Na południowy 
w-sdtód od P*ty odtano Niemcom LepisKO i folw^ark 
Hrinrici-au. położOr,y na północny wschód od ChojiPc. 
P iNce 3rzv|)'iQ}a scoca Ch nnice do Bytomia, którą 
traktat wersalski przecina. Temsamom przyznano 
Polsce ]u;v. leząc: fa  w yż-j wymienioną szosą a mu- 
Łtenóorfs’-ient jezi-Tem, i majątek O e d u lc w y  wraz 
z przyn u żnymi don lasami. Ooszar dworski Wielki 
K om arn- przypadł Niemcom; dale,5 na połnoc przy­
znano Niemcom Okanbę w raz z wodociągiem Leni- 
„bortą i Ku;windrtich. 1’olsci zai całą zadudnią część 
przocietego tr iktatom jeziora czarnowkekiego Wraz 
z zachodnim jego brzegiem gminą NadcJe i część jej 
lasu, w r * :ie część wscludnią loiwarku ł;,.abnic'a.

za

Warszawa. (PAT). „Karier ' V?rs7uvski“ doftesr 
e minister Narutowicz odbył w dn.ach 10. do 14. bm. 
odróż statkiem z W arszawy do G dańską Celem r»- 
róży było zbadanie obecnego stanu robót^ rozpoc-ę- 
/ch na Wiśle, poznanie tjmiczarowej grrnicy na <V:- 
'nym terenie plebiscytowym oraz spraw zwi^ranycń 

nowym dostępem fio morza. Szczegółowe badanie 
ranicy tymczasowej w  lolinie kwidzyńskiej oka/.ajo 
ierrtcżliwość utrzymania obecnego stanu, pray któ- 
ym prawo Polsk do Wisły, zastrzeżone traktateu po- 
ojowy.n. stało się wprost iluzoryczne.

i
Gdańsk. (PAT). Komisja dla spraw zagranic-nyib. 

konstytuanty gdańskiej rostanowila wysłać przedsta­
wicieli Gdańską uprawnionych Jo  podpisania w  Pary­
żu pOiSko-gdańskisi umowy ńadbn mistrza Sahnta I P«»- 
«ła Schifferu.

Tutejsze pisma donoszą z Rygi, żc łotewski mhr- 
s ter spraw zagranicznych Moirowicz oświadczy? 
przedstawicielowi „Telegraphen Union'1, że kraje bak 
tyckie są zagrożone zarórwno przez Rosję jak i Niem­

cy l muszą się z sobą Porozumieć, bo tylko talde po. 
rozumienie dać gwarancię dja ochrony ich interesów.

Kurs marki polskiei w  związku ze spadającą mar. 
ką niemiecką a podniesieniem się waluty zagranicznej, 
podniósł się również. Popyt na markę polską był s&- 
ny i wynosił 22,8 do 22,7/8. Przekazy na W ar ;za\. e \ 
wynosiły 21,3/8 ćo 21.7/8.

Sprawozdanie n i a  Sapiehy z  prze 
Kie 111 robrarń PGlsho-Iitewshish.

W irszawa, (P^T). „Kurier Poranny" donosi, że 
na wczoraiszem r osiedleniu rady m inim ów po w y­
czerpaniu porządku dziennego minister ópraw zagrań. 
Sapeha orzecibuwil sprawozdanie z prz-bi gu roko­
wań polsko-litewskich oraz d ep czę  Paryża p r z e ­
stawiającą rezułta* narad Rady Ligi narodów" w spra­
wie zatargu polsko-litewskiego,

PROPOZYCJA LlGł NARODÓW.
Jak donoszą do W arszaw y z Paryża propozyda 

Rady Ligi N -rodów w  sprawie polsko-Hey skiel brzmli
Litwini n:aia. ;w akunw ać /erj-toria oraz uznać na 

razie ‘idę z dnia S. grudnia 1919 r., którą dotychczas 
odrzucali. Przyjęto następując, rczóludc; 1

1. Rada Ligi Narodów uważa natychmiastowe, 
.przerwanie kroków nieprzyjacielskich za niezbędny 
w annek  skutecznej interwencji i zwraca się z g rą - ' 
cym apelem ao litewskiego i polskiego Rządu, ażeby 
rz ray  te niezwłocznie przedsięwzięły potrztbru krolci 
Celem powstrzymania wszelkich zbrojnych zatargów.

2. Rada Ligi Narodów propenu!e rządom polskie­
mu i litewskiemu przyjęcie na siebie następującego o- 
bopclnego zobowiązania:

a) Rząd litewski przyimuie jako prowizoryczną i-'-! 
nję demarkacyma l'nię wyznaczoną przez Radę Naj­
wyższą w  Jej dekluracii z dnia 8-go grudnia 1919, ro* 
zerwuiąc w szyrtkic swe prawa terytorialne w ocze­
kiwaniu rezultatu bezpośrednie: pertraktacij z Polską.

b) Litwa zobowiązuje się wycofać swe wojsku z, 
terytoriów, położonych na zachoci °d tej linii.

c) Rząd polski zobowiązuje się szanować w trak­
cie wojny ze sówkam i neutralność terytoriów zaiętycn 
przez Litwę

3. Rada Ligi Narodów proponara obu rządom w  
razie przyjęcia przez nie układu tymczasowego wyzna­
czenie komihji dl? śledzenia wykonania zobowiązań wy 
n:ka'ącycl] 2 tei konwencji.

4. i.'ga Narodów upoważnia przewodniczącego 
Rady Ligi Narodów do wyznaczenia przedstawiciela! 
który po otrzymaniu odpowiedzi oDu rząuów. wyzna­
czyłby komisię przewidzianą ninieiszem postanowie­
niem i złożyłby raport Radzie Ligi oa prayszlem isj 
posiedzenia

rswllsile tsralih pslshicli
w Woazimlerzu Wołyńskim.

W lidz‘mierz wołyński. (PAT). Dnia 19. b. m. oa-. 
była się m uroczy stość powitania przez ludność miej­
scową wojsk polskich. Po fi.R r-ń  .» c • cbyf ąię pa- 
chóo. Wygłoszono szereg przemówień i uchwalono' 
rezolucję stwierdzającą nierozerwalne połączenie kra-1 
lu 1  Rzpłtą. Do Naczelnego Wodza wysłano depeszę 
z hołdem.

W a i-«wa. O ‘A > j. Dn;>a 17. bm. w  bitwie pod K t. 
brymem zginął pułkownik Arnold Schyling, dowódo* 
57 pp. wielkopolskiej (3 strzelców wielkop nskicP.r. 
<A nin traci mdk 57 swojego twórcę i nieodżałowane­
go do\; ćucj, który dowodził nim oj chwili igo powsta­
niu- Schyling bral udział we wszystkich operaefacn 
począwszy od Mińska aż do naszej ostatniej kontro 
fenzyw y z pod Dcblina. W  ''statnim etapie v/alki 00- 
znaczył sig zdobyciem Kobrynia. za co odznaczony 
został krzyżem ,-Virtuti militari" Zginął w  obronie zdo­
bytego miasta podczas kontrataku, który, !ak zwykłe 
prowadził sam w pierwszej linji. Pogrzeb odbędzie się 
w Warszawie 22. bn. o godz. l i  rano z kościoła ewan­
gelickiego.

Suksesy Wrangia.
W arszawa. (PAT). Z Paryża donoszą, że arm'a 

gen. WrangU posuwa się naprzód. W  dniu 14. b. m. 
przeszła do ofensywy na linij Marjopul-Kołogi. Z Se-i 
bastopola donoszą, że dnia 11 - b. m. wzięto na tym o ^  
cinku 3 pułki do niewoli.

Wybory ue Francji.
Paryż. (PAT). ..Telegr, Comp.“ Frakcia socjalisty, 

czną Izby deputowanych ma zamiar posi?wić jako Iran. 
dydata na prezydenta posła Leblanca. 1

Paryż, (PAT). Havas donosi, że M illirand przyjj 
mie kandydaturę. 4
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Bolszewicy 
w Złoczowie,

17. s ie rp n i __ dniem grozy „Ot my I oohleóm we*
K<r!“ — Bo*J | odarci żołdacy. — Nadzy i głodni. — 
CiraWeże w okolicy i w miejcie. — Łupienie {•war* 
i' i chaty. — „Komandirj ‘-złodr" e! — Bolszewickie 
ffcniąrfze. _  „W e Lwowie miano nohuUć!" — „Rew* 
f"m urzędu,©"... łioca «t consortcs. — Ci*1'  sowie J o .  
-  U kraińca millcia. — Gospodarka w mieście- — „Ra 
a olucyjne sumienie". — Nlebj wafe środki propugai*. 1 

dy. —

(Korcspondcncia własna „Słowa Polskiego'1),

Złoczów. 21. września.
Podobno Bismarck miał się kiedyś wyrazić, i s  

haieżałoby umyślnie w k*órem z państw dopuścić ży- 
V1otv komunistyczne do władzy i panowania, aby 
światu cajensu dać odstraszający przykład d c  czegu 
łiopi owadzi idea komunstyczna. w prowadzone w ży­
cie, w  Drak tykę. Przez cztery tygodnie doświadczy­
łem tego w  Złoczowie i dziękuje Wyrokom. >.e wresa- 
ci* cofnęły od "as nowożytny bież boży; życzyłbym 
jednak z całego serca tym wszystkim, którzy gdzie­
kolwiek oczekują isszcze z tęsknotą bolszewików — 
aby przeszli byli prób? złoczowską, choćby prze* 
f” dzień, a próba ta wiele pomogłaby na otrzeźwienie 
umysłów stęsknionych i rozgotowanych-

Jeszcze na szereg dni Drzed wkroczeniem 'wolsk 
Czerwonych, w y jeb a li z? Zł prawie wszyscy Po‘a- 
cy  (dosłownie: prawcie wszyscy!) zostawiając w  >«c- 
ście odwrotnie; prawie wszystkie! 2vdćw 1 wielu Ru­
sinów. — Z Polaków zostało 2 czy 3 urzędników, Mi­
ku nauczycieli, trochę rzemieślników, Również trze* 
księża polscy: x. Walęgr x. Rękos l % Kwiatkowski 
pozostali na posterunku swoim wśód ogólnej pustki.

17. sierpnia po godr. 10-tel rano wjechały do Zło­
czowa pierwsze patrole bolszewickie: charakterystyc* 
na c(sza między odeiścim jednych a w kroczeniem dru­
gich wo!sk — potem krzyki na przedmieściach — fata 
motfoęhii pędząca na powit-nfe przybyszów  — wkofi- 
cu nieustający tupot cwałujących k o rk ó w  koz?ckićb— 
ten tupot trw a jąc- odtąd dzień w dzień, tak badzo ty . 
powy. Nie trzeb* pisać wiele o ubiorze albo raęzei o 
obdarciu żołnierzy bolsziw ctóch; to co dotąd o ret* 
pisano, najzupełniej iest prawdą: papachy, kaszkiety, 
piekelhaufcy, furażerki, da.n*kle chustki. bywfln® kape­
lusze a nawet polskie rogatywki — wszystko to  uj- 
rzysz na głowach krasnoarmieńców. Tal sama pstra* 
kacizną mundurów — nogi jednak prawdę wszystkie 
Jednakowo ubrane — bose,

Nic Jednak tak nic boli serce, iak widok polskiej) 
mundurów na tych ludziach obcych, wrażych polsko­
ści: to część ubrań pozdzierana z jeńców polskich lub 
z nnlesrlych.

Fakt, że w miejsce bądź co bądl jednolicie ubra­
nej armii polskiej wkroczyła armia pstro ubrana a nie­
raz całkiem nieubranj. dalej fakt, że w tei a rm!i nlt- 
masz ani stopni, ani ra-g , ani oficerów ani nic o tert! pc

4

m a k s y m  h o r k t j .

J E M E L J A N  P I L J A J ,
(Ciąg dalszy).

Zaczęliśmy spożywać smaczny biały chłeb ze 
słeniną. Jemeljan mUskat głośno ustami i klaskał ję­
zykiem w ymijając z umysłu m >jo-spoji zm K

Z pierzchało. W  dali nad morzem zapadała noc i 
ooraz to ubliżała 5ię ku nam, powlekając lekko zma>. 
szczoną powierzchnię wód cienkim siiuw ytn oparem. 
•Scuntąd także nadpływał uad step łańcuch .tżlć toyo- 
żółtych róż mcm złotem bramowanych obłoków I 
z.i\ięksr-ł jeszcze ciemność wieczoru. A na stepie, 
tam het daleko, daleko na trasie, rozwinął -Mc ogro- 
rany wachlart purpurowych, ^przygasłych ptpmieni 1 
zabarwił niebo i ziemię łsgolną, miękką narw ą. Fale 
biły w V r*g, a morze — tu szafirowe, ówdzie różo­
we — było przedziwnej, wspanialej piękności.

— Teraz zapalimy aobie, — rzekł (emeljan. gdy­
śmy skończyli jeść. Pójdziemy dalej, czy tu przenocu­
jemy?

Nie mam ochoty iść dafoj s  odparłem, 1_ zostań­
my tu.

— Mnie ^szystko jedno, rzekł Jemeljan, wycią­
gnął -w® członki na piasku i patrzył w niebo.

Milcząc, leżeliśmy tak jakiś czas. On wy dmuchi- 
wał w powietrze gęsty siwy dym. la patrzyłem 
wokołó i rozkoszow ałem się widokiem cudnego w ie- 
«w»mego krajobrazu. Klaskanie fal o brzeg ródegalo

dźwięcznie po stepie.
A gadaj sobie co chcesz — oz wał się najd? Jfe- 

raeljaii — ale tak'emu pieniężnikowi głowę rozwalić, 
to by  n iftł*  było. Niiuraiui*. że trzebahy fig zahrąć 
chytrze <fc> tęgoj

dobrego — te dwa fakty służyły bolszewikom w d ąz  - 
za motto chwały. „Ot w y \ pobledim w eś mir*' — mó­
wili dumnie o sobie. — A jednak złoczowskich żydów 
tych z natury już bystrych obserwatorów, oba te  ia>- 
ty odrazu ogromnie oziębjły w  uczuciach symp*lh do 
„krasnej '.n rii '‘. . .O d  pierwszej chwili zorientował! się 
oni, że takie wolsko — na serio zw yciężyć nie petrąft, 
nie zdoła. Nagość j równoległy z nagością głód tej ar­
mii zapowiadały jasno od samego początku nie tyle 
zwycięstwa, ile rabunki wielkiei sorty. I tak się 
stało.

Fo wsiach zrabowano folwaj ki — r.p. w  Stndyn^* 
garię doszczętnie zboże .-pomic**czyka“ masxynan*# 
^młócone i w w iez io n o  w głah Rosił. GtŁ*ł» Zaś He 
było folwarków- pańskich, tam obtupiono chłopów; k— 
żda chatą musiał* nieraz przez tydzień I w i ć  własnym 
kosztem po 5 do 8 głodnych ciągle kr noarmieńców. 
Oczywiście pozabierano prawie SoSz*' mię wsżystkis 
konie — naw et w  lasach nje można było ich ukrye* 
bo kozacy umyślnie w lasach buszowali ,,z* łoazaś- 
Jami**. To też chłopi orać po nocach a zboże
zwożono wózkami o 2  Folach, ciągnionym; przez ludzi.

W  mieści* rabunek odbywał «ię sposobem rtaJro— 
maitszym łakl tylko Istnitie. Tak np. doszczętnie znisz­
czono magazyn księgarni firmy W. Zuckekandla: 22 
fur papieru wywieziono do Rosll. Papier ten zamókł 
od deszczu, więc go wyrzucono w  błoto w  Podka- 
mieniu. — Tu trzeba zauważyć, że rozagitowam bol­
szewicy żj-wlołowo pożądają papieru, który im półrz*. 
hny jest do wydawania tysiąca odezw, prykazów, na­
kazów, gazet, broszur, druków. Obrabowano też skleu 
żelazny Rollera i inne większe f'rmy.

P rzy ostatecznem cofaniu się bolzsewików z mia­
sta, najchały Z łaz ó w  dziesiątki podwód próżnych. Na 
te pod wody zapakowano meble % miszkan „utlksjwdi 
burżujów1,f.« zapakowano papier i  banków, zapakow,,- 

' no gwoździe, kuchenne blaty, podkowy, paki świec# 
Plusz® z foteli, zegar} ścienne, ornaty z po rabów apyctl 
po w sbrh  kościołów, kielichy kościelne, beczki z? Sę­
dziami obok, no, niby wszystko — co się dało w szyst­
ko!. . W  czasie rządów bolszewickich szereg sklepów 
(n. p. dwa wyżeii wymienione) zamknięto z t*ni 2e 
handel pryw atny ustać absolutnie musi a w  Pgo miej­
sce mai<i powstać kooperatywy. — Kto na tern sko­
rzysta ł?’ „Koman,liry"; On) towar z zamkniętych ma- 
gazynów ładowali na swoje nodwody i — wjns oziil 
W  teii sposób ludzie w  mieście i p° wsiach "szukano 
zludnyn: pomysłem kooperatyw — które przez całe a 
tygodnie tworzono i tworzono, ą nigdy — nie otwo­
rzono. - - .

Ponieważ kurs pieniężny urzędowo ustalono 2 Mp. 
równa się 1 rubel sowiecki, więc wszelki handel dro- 
bny — r ów.iież .ustał. Do wprowadzeniu wymienione; 
relaci’ oficialnfej — żydzi i niełydzi towar pochował! • 
Charakterystyciyiem jest, k* ud samego ooczątkn, tj 
wkroczenia wojsk sowieckich, nikt nie chciał przyjmo­
wać i ubij sowiickch. żądano iedynie Mp. Jeżeli zaś 
luz trzeba było płacić za co sowietknml. to ołacont» 
sumy bałońskie w prost: n. p. t, fryzjera 100 rubli — bo 
chenek chicha 200 rubli, garść śiiwek 250 rubli — *•- 
kazało ®ię więc, że afisze rozlepione Jeszcze pa zez P o­
laków o nebywałych cenach panujących w  Rosji, In­
formowały ludność zupełnie wiernie. Nikt się Jednak te 
go nie spodziewał, że ceny Istotnie tak prodrkocza po 
wkroczeniu Sowietów. Sam widziałem, fok ulicznicy 
zrywali „polskie" ceny maksymalne i z drwinami od­
czytywali sołdatem, iaka to staszrna drożyzna była 
za panowania „Panów " Cóż myśleli ci sołdad?Dziwill 
się. że w Złoczowie tak tanio było. Cóż zaś myślał

— At, znowu plecissz, — r 'uc ihm  niechętnie.
— Pleciesz, co to-ziuczv pleciesz! A to sic p rze­

cie dzieje ns. św iece, mażesz mi wierzyć! Czterdzieści 
siWfm 1»! żyję. a dwadzieścia lat glov-ę sobie łamię 
nad tą UDcracja. Co to za żvcie, takie jak moj-:? Psie 
życie ' W gybę włożyć nia ma co. żadnej n^ry gdzle- 
by się wyciągnąć można. --- gor-Fj pv,a się żyje! A 
przecie jest sir c*łowiekien'J N*e, te mi się podobać 
nie może! Bardziej cdowieic paniewier.my niż robak, 
niż dziki zwierz... A jcśii Indz e mógą sobie dobrze 
żyć. dlaczego ja nie .nam? Hi. niech was w szjsc>  
djabli. w y piekielne plamię!

Nagle zwrócił się Jo innie i rocki zmienionym 
głosem;

— Razu jednego, w icsz, byłem już prawie tak 
dalece... tylko drobnostki zabrakło. Rozczuliłem się, 
głupiec, w piokk ncwinii mm smarzyć się za f*»V. 
Jak chcesz. to 'ci opowiem.

Byłem gotów słuchać jego historii, P.oclągną, 
avszv parę i '* y  Papierosa zic-ąl

— Pyto  to przed oSirdu laty w PułtiWic, braci, 
s?kii. Miałem w tedy posadę w ińurze pewnego kupcu, 
trudniącego sie zakupnem lasów. C d y  rok szło t?-> 
auD luic dobrze, żyłem sobie jak pan; ale potem pić 
zacząłem, przepuściłam 600 rubli z kasy pryncypa{». 
Stawiono innie orzęJ sąd, wsadzili nmię na trzy  mie­
siące do ciupy — no, td. itd. — wszystko wedle 
przepisu.

— Jak odsiedziałem mój czas, stanąłem bezra­
dny. C o .porząć? W  calem mieście znano mnie. aby 
szukać gdzieindziej miejsca, b ra k jw ah  mi wszystkie­
go. nawet na .siebie w łożyć co nic miałem. Posz%. 
dłem więc do jednego szelm" s/ymk miał

zajmował się rozmaitem !ijdaciw?m. szedł pa rękę 
zloćziejc,m i innym’ zdolnym chbpcjm . A przytem 
de>brodu:v<ny był, szanowny i bystra zfową. Lubił

ten motłock *rj w alący polskie afisze. edv za Hlka dc1 
przysjło mu Płacić setki rubl za lad* kąsek ch|«b**tj
Pociął znów tęsknić za „panami"   ..Pany“ ^J*-1
śnie pan}*", „front pański", „froni gienwałów* — o*t* 
ftfidzlne tytuły bolzewicki? na Polsk? : Foiak ' ^'. Tfws- 
no nas także "a prieonany „burżujami", etc.

Trzeba p rzy d ać  iedno: pierwsze w<ńska sowlos- 
lide, wkraczające do miasta, zachowały s,c naipopraw- 
niej. Oczekiwano w  mieście mordów, rzezi, rabunków 
— a niczego tego z początku nie było. Ze zdziwieniem 
patrzyliśmy, że te pułki, mimo wszystko dzik>e i b a r­
barzyńskie, przecież jednak nie rabują, anj nt* rżną 
ani Bi* wieszają nikogo. Podobno otrzymały taki roz­
kaz specjalni* przed wkroczenie do Z1.. a ło .ad ca£- 
tandam beneyolen^ant" mieszkańców'. W  woisku zres* 
tą  ostrzono fflbie apetyt Stawnie na Lwów-: „tam do­
piero miano pohulać/"

Któż tedy rabował 1 gnębił ludzi’  „Rewkoc, tf. 
„Rewolucyjny komitet", który przyiechał w' kilka <tn’ 
po zajęciu 7X przez krasną annję. Na czsle iego **w 
niejaki Hoca, były na iczyciel ludowcy z p w ,  zloczow'- 
sktejr' l JkrąjtiJer, ongiś zdaje się prsy ukrainsłach ga- 
lcyisklch piłkach służący, a od c"?su przejścia wołsk 
tych na «tronę bolszewików, wysługujący się Sowie­
tom. Sekretarzem lego CKm tako ukr. — Choca czło­
wiek nie zły, luozi nie wdele gnębił, nie srożył się zaji» 
to. Ma tu zresztą kolegów szkolnych i znajomych 
przez których można było w pływ ać n*ń uspokajają­
co. — Natomiast okropnie dał się w e znaki ludrion 
sekretarz „Rewkomu" Chimenko. Na czele ,-feewkf-  
mu“ stał Hoca, Chimenko i Illsz, k tóry  zarzadzał spr%- 
wrami mielskiemi. Duszeńczuk, osławiony siepacz z e** 
sów inwazji ruskiej, był komisarzem miasta, Keednh* 
prowadził „aprowizację". Te „włSdzL powołał w  7X 
„Rewkortr'* Galicji w Tarnopol". — którego nrezeasm 
był nieiaki Zatońskj komendantem miasta byl F.osJanln 
bielski!. *

Pomijając Już jego „oficjalne" grabienie po kle­
pach, magazynach eto. Aleć t;n  człowiek nie u,maj pw 
prostu mówić jako tako kulturalnie. Na ty tuł daw any 
mu niekiedy nieopatrznie przez Polaków „Pan" sbfcro- 
tarz „towarzysz" ten oburzał się gwałtownie: „Pany 
pojichaly do Paryża! U nas niet Paniwr!" — Należyte 
było mówić „towarysz". Księży tytułowali np. „to  
warysz oteć" lub „towarysz batiuszka"... Jeden z płfcr- 
wszych rozkazów Hocy-Hiwenki °dnosił się Jo uregu­
lowania czasu. Czas „burżufski1' zmieniono n „ożicJąl-. 
ny“ w  ten sposób, że kazano przesunąć wskazówkę 
na wieżowym zegarze o 3 (trzv) godziny naprzoc. 
W sfawato sie zatem odtąd nie o 7-mei rano ale o 10-e; 
Suma w kościele odpraw iaj s=ę "  godzinie 2-ej popo?. 
Obiad iadłeś o 5-cj popoł. nieszpory w  nocy o 10..- 
S»rdeczn#eśmy sie śmiefi z  tego. lec* zaraz* m i bo­
leliśmy, ż zamiast blżej do oentk kukury. przsnnętc 
nas nie do Paryża n. p. ale gdzieś doTomśka-Omskt#: 
wprowadzając u nas czas azjatycki zamiast europet- 
sklego...

Rewlzie ] rabunki odbywały sie przy pomocy i z* 
wskazówkami miejscowych Ukraińców, któr7y stano­
wili milicję p o i Komtndą H?vcaja z Horodyłow*. 
W snółdziahlo z nim wielu żvdów, jak Perlmutter. 
Diamand i wiciu innych.

Wracam do rabunków’. O.ófem obrabowano ze 
lóf) firm większych i mnieiszych. przeważnie oczywi­
ście żydowskich, gdyż katclcy kupcy prawic s^zyscy  
wyjechali. Jedyna nemal katolicka firma Rj^iigo (*kłatJ

książki, caytal mnóstwo i nifoł głęboMe rozumienie 
żyć'*.

— Powiedziałem więc do ni^zo: Słuchajno Pa* 
wie Piotrowiczu, musisz mnie p jratow ać! __ Czemu 
nie? — powiedział —• to mogę. Człowiek powinien 
c/łowieka ratować, zwl ts/.c -a jo«-]i obaj jednego na­
rodu. Masz u mnie imeszkame. wtkt i pic.c — i i  ci 
się co trafi, — Strawnie mą lra głowa, ten Pawcl Pio­
trowicz! Wielkie miałem poważanie dla niego a on 
lu b i mnie także. GodzmańU siedział nleriz za swoim 
szynkwasem i czytał głośno z i a niej książki o fran* 
cuskich rOzł'ójnikach — i ja słuchałem, słuchałem - 
Szczególne junaki tę były i osobliwych rzeczy doka­
zywali. A kiedy im już do gardła sięgało, wtedy się 
działa jakaś awantura To ziaw iło  się. ż< j-jf toną 
w bagnie, t3k, że tylko głow i i ręce r*ercra!v, to 
znowu byli na wierzchu, "ż nagle, przy końcu kslga 
żki przecie kat ich złapał i paf! ws*pstko djabli wzięli.

Miesiąc czv dwa sieJ/ę  ja u mego DJwła R o tr>  
•wicza i słucham jego opowieści o rozbójnikach i In; 
nych rozmów. I wideę jak rozmaite podejrzane Łgu* 
ry  chyłkiem mijają się u niego i znosaą mu same bły­
szczące. ozdobne rzeczy: zegareczki, naramienuild 
i różne tym podobne drobnostki. Zaraz mówię sobift 
że w  takim rodzaju interesach, za gros* rozsądku 
nhm a. Bo ukradł taki chłop U. co to mu Paw eł Pio* 
trowicz da najwyżej pół ceny »a to, i to dobrze z» 
płacone. Ale potem z t raz gospodarzu! stawiaj m 
stół, co tylko masz! I na hulankę wyrzuca się wszy* 
SiJko. ani kopiejki nie zostm  e. Nie, moj kochany, g 
wszystko marne. Złapią którego to g» wloką do sg 
du... i za co? Za mizerną kradzież z włamaniem, przj 
której skradj na waność stu rubli!... Sto rubli! Ta] 
gdyby w arto za sto rubli iy c :-e i wolność narazić!

C. 4  &
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sukna) zrabowana Jeszcze w pierwszy*" dniu zs-ęci:* 
Mowa m o zrabowanym sklepie blawatnym: 

sukuo jrst' szczjo'nie jak papier towarem p o tk an y m  
p rze/ i.rasnoarrr.jeńców. To też padły ofiarą wszystto 
meble n^zostałe po burżujach. Tak n P. w Sąd/ie; ca- 
łie v:9 nitury foteli w Prezydium  poniszcz one prze* 
wycięcie pluwfoyjt Urzędnicy polscy, którzy niedawno 
tn urzędowali, absolutnie nic będą mogli poznać swych 
pokojów, biurek, sof, kanap; oto obicia wyfermone. 
.(Wnętrzności" zaś ioteh wypuszczone w barbarzyński 
sposób. W .^dzie stało „naczelnictwo gor-ida" tl. ko­
menda miasta. Trudno przypśció. aby te ,kon mdiry" 
b ib  lud/im kulturalny n-i _  choc by tytko z grubsza. 
Pófnjis ąc iuż, że akta ogromne! wagi- z procesów, 
gdzie nieraz chodzi o życie ludzkie. złośliwie j ber ce­
lu pomszczone, poaarte walają sie biatem merzetn po
ziemi,., pomjjnia.c toż. owe fótele P2d iff- \ -st° ty  poro?» 
toj*ue — alc godnym uwagi jest n. p. fsfct. żfe w so­
fach i w komórkach przy korytarzu urządzano śoble 
wychodki.

,. 'J.cM wy wypuJeif ogliditein (i 'każdy może o. 
K laW l n* st:vcbu gmachu sadowego, l eżały tu oT 
lat Merty poduszek, złożonych tu ..corpus d*.. 
Iict*." kradzieży,' rrkw izyci1 nieprawnych itd. Dziś 
* poduszek ani śladu! PozośtiD  jffifrfoast mnóstwo 
pioi. Oto krasnoarmiejcom potrzeba 'by D czerwonych 
poszewek » ooduszek na mundugg gdyż Jaskrawy 
kólor czerwony ulubionym jest w ..cztuwonej arsnji". 
W yj uśdh więc p ier*e. z setek poduszek, a poszew ki 
zrabowali. Budynek gimnazjalny mieścił w  sobie 
„Klub* 47 dywizji. Ttt Pod »bme pomszczono meble,
nadto ograbiono trochę bibliotekę .gimnazjalną., Tąm 
mtejici! się też oddltoł i.udowef ióśw uty (jnś®. Kufnia, 
syn ks-ęuza z PłucV>wa, teolog i wychowanek W tro - 
poluy Szeptyckiego. Jakaś !):ińJa fMapYdł* klasztor 0 0 .  
B*'yljanów. bbrabbwątS go. :księżum g ro rli rozstrze­
lanym. - -  skończyło się na pobiciu.

Przymuszono wszystkich urzędników pozosta­
łych do służby. B y li to jednak dziwna służbaz radco­
wie up. ze sadu urzę-towali w  ten sposób, że..z akłów„ 
polskich wybieiali i wydzierali papier czysty - -  i 
oddawali następnie „Pewkowowi" pod druk afiszów 
agitacyjnych. Tybr sęd£iói»i rroponmy^Tta: ftgjpieiw 
stworzenie trybunału rewolucyjn igo. y-zi-hy trzech 
lud*i b'.o św iad/ów  bez instancji, bez postępowania 
dowodowego — jedynie -.ylko na podstaw e ./ew olu­
cyjnego sumienia'4 rnogD wyJDwać na ludzi wyroki — 
i-awet śmierci1 ,A\v to wsio percczcrkm iły".njćw ił 
H'ića do sędziów o procedurze sądów europejskich ‘ 
zrobT rękg-znak kizyz* w  powietrzu — a mówił tak 
na lekcji prawa, która on, ludowy naaczycizl drwal 
ty;n ,,wyjadaczom'* (sit p^ma cwba) kodeksów, u- 
śtn\y. procesów... Wobec takich wymogów , Pewko- 
flól*: sęTziowic pozostał ‘np. radca Baranowski, aawo. 
kat Kochański woUh s m  w ać  ikta i wybiciać papier 
czysty, niż sądzić o życiu ludrkiem na podstawie,,™, 
wólucyjnegó sumienia**.. .«.-

Ulubionemf byj\- nacran dę. te słowa w  ustach 
.,Rewkov,a*'. krasnoirmlejcćw. etc. Oto przytaczam 
dosłownie u ektóre u-ywld z pieiwszęgo cgksreida, 
wydanego p r i<tz bolszewików po w kłccirijui do
7.łcc*o\va • w ,

R o żk u  Nr. 1  
1. Dzsuj bohaterska i Sławna robotniczo-wło- 

ściańska Czerwona jrmja wyzwoliła miasto 7Ł. od 
polskiej Niatei G ^ardji.

2 Mieszańcy miasta ZŁ. winni zachować w  mitu 
ście i' okolicach rI/oW cvjt:y  Ą‘.l i ponąd tk .

^  przekroczenie .rnvolucvane*ó porządku będzie 
jiko k o n i ' rewolucyjne powsianie i będzie 

karane według rewolucyjno wojennych prawy
4 Komendmt kn 'iu#su w y n a cza  się pomocnika 

wojenneg > N -sk g  brygady towarzysza
Sielskie0̂ ...

nodp-sano: Gofubcńk i, za 'owódc# d i ^ R o k i ­
tów, komisarz wojenny.

Należy }edu'i pt dziwiąc w ur^ądi^nir aimji boi- j 
szewicki-j: niebyv\'<iłe śruaKi propagandy Mci konwru- 
stycznycr, w sró l w ^ k a  i luiności cywilnej, ^ówr.o- 
ezesuie prawie z wkroczimem wojsk przyjechał t. zeM 
„Politotdjel44, t j. ou.rzi U polityczny — mający ua 
celu jt-dcią tylko soraw ę- propagandę! A syięc tysiące 
oderw, ulotnych świstków, gazet, (jluazków. Krżdy 
prowie pułk ma swą drukarnię, *v k r .n j  drukuje ga< 
2erv na s?nym  }n‘aw :e froncie! Beip.atuw ozrzue^ 
się je między krasnoarmiejców.

PrZy każdej dywizji są imtwoizcnn t. zw. „Klu­
by". gdzie schodzą si? sałfaci Tia wyklu ć ,  odezyt/. 
a także tańce i śp;e\vy. Tam nerą na gwałt ,,pi­
sać i c z y ta ć” lihgramotuych i to nic bez skmku.

W  Złoczowie d-ukowano ga<ctę Pt. ..Krasnyj 
nuccz" — i był wielki Klub 47 dywizji. Klub poznasz.
2 dal ka po pstrokaci/nic tysiąci afiszów na bramie 
jozlcptonyclij tu robótnin ro/,lusit nogą burżuja, ów- 
dz|t krasnoarmiejec wypędza popa lub BffSflofo ofi­
cera itd. Szczęściem, że tej propagandzie tkwi n* J 
jeden błąd w zasadzie.

Jako środek agitacji — bar !zo ulubiony u bolsze­
wików. należy hi jeszcze wyntictiić t . 'z w . ..młtynał-  
międzynarodowe zgiomadzenia — urządz.m- w Zło­
czowie dosłownie dzic.i w dzień — m w sali „doko­
ła**, ta  snów poJ gohm  niobem na Tynku. Przema vfe- 
m> pa nich w języku rosyjskim inie wiedzieć po co), 
ruskim polskim . żydowskim. Niimmej jednak wpol- 
sjejm... R ó^hież ogŁszeolł: * bhnyscre^w sz ło  zrazu

ty łk i po pojslju Następne po polsku, rosjisku i ru­
sku — r r/y  kóńcu jedynie po rusku. Stało się to dla­
tego. żc n iasto zajęli zr*zu bolszewicy rosyjscy i ci 
mieli .iaki taki wzgląd na Polaków'. SKOro jednak do 
Z hczow j zjechał Rewkom bolrzcwdcko-nkr^tńskt 
ZołociwsKij p° wite wij rew. kom.), względy dla Po­
laków us^ły  zupełnie..

POSIEDZENrF. KONWENTU SENIOROW.
„Naród * doticR, i t  w czwartek przed pósiedze. 

r*em seimu odbędzie się posiedzenie konwentu senio­
rów.

ODBUDOWA O m C j l  WSCHODNIEJ,
Kraków. (fA T.) Gmoralny ddega^ rządu G decki 

wyjechał dziś z K nkow a d i Warszawy n i  k^niercu- 
cję U Prezydsnta minist.ow w sprawie odbaiow y *ja. 
licji wschodni;j po ostitni j inwa'ji. Do Lwowa wróci 
w  pi?t»=k rano.

0

LIKWIDACJA R O. P. W KRAKOWIE
Kraków. (PAT.) W piątek odbędzie się posiedze­

nie prezydium ściślejszego Komitem Obrony Państw* 
w  Krakowie, cel im  przeprow aim iia  likwidacji kn- 
mitciu

KONFERENCJA OFN. WEYGANDA Z % IT Y T '\  
L KRAIŃSKIEJ MISJI WOJSKOWEJ.

Horsea. (PAT.) Ukraińskie biuro pras. podaje, że 
Weygand odbył konferencję ze szefom ukraińskiej 
m;sji wojskowej, który zwrócił uwagę na » !y  szereg 
spraw  obchodzących Ft-oncję. W następstwie h i kon­
ferencji m ars/. Foch przyjął przedstawicieła ukraiń­
skiego,

WYCHODŻTWO POLSKIE W' BERLINIE NA 
ARjMJĘ OCHOTNICZĄ.

W aTszawa. (PAT). „Kurier P<xanuy“ pisze, ż% mi 
| ntstcrstwo pracv ótłzyma?o zawiadomię,ii; od attactie 
dla spraw  wycliodźców w Berlinie, że wychodźtwo 
nolskie ofiarowało na amifę ochotniczą 61.045 Mk. nic- 
mieckich, 25.575 Mk. polskich i 1S5 fą

STRAJK KOLEJOÓYY NA IIN JI BF.RNO-
OLO V\UVIEC.

Mor, Ostrawa. (I A1). N i unji k'lejowej Berno- 
Ołomuniec wybuchł strajk paW zy kolej iwych, żą­
dających podwyżki.

BUŁGARJA PRZYSTĘPUJĘ DO M ALEJ ENTFN fY.
Nauen. (PAT.) Rzą-1 czeski ctrzym ił uiuJomóść, 

że B uharja zas idniczo zgjaziD  się na przystąpienie 
do małej ko-tlicj*

TRAKTAT PROWIZORYCZNY MIĘDZY 
ROSJĄ A NIEMCAMI.

Wiedeń. (P M ). IłW. Allg. Ztg.“ donosi z Kopen­
hagi, że Joffe oświadczył, ]± obecnie istnieje między 
Niemcami a  R o s j j  prowizoryczny traktat, wedle któ­
rego nie iest przewidziane zadośćuczynienie za zamor­
dowanie hr. Miii barha.

PRZY W OUC\ ROSYJSKICH ESLROW  
W PFłAfiZL.

Pr*ga. (PAT) Dziennik: donoszę ze dziś rzybył 
tn  przywódca rosy jsk ich  socjalnych rewolucjonistów 
Suchomlipow.

ZAMACH NA BANK MORGANA
Waszyngton. (PAT). Autor listów ostrzegawczych 

przed zamachem na b*nk Mcrgana Fischer został {tfźS* 
agentów policyjnych kanadyjskich i amerykańskich e- 
desłany do Nowego Jorku. Policja stwierdziła, be /« 
składu środków wybuchowych skfadzion0 więks/ą t- 
lość wybuchowych materiałów.

MAŁE SOWIETY W ANGLJ1.
Londyn. (P A .l M  rnmgpost" ugłasza plan u- 

tworzenia niałych k^misyj robotniczych (sw ie tó w ) 
w Anglji.

ARFSZTOWANJE KOMUNISTÓW w  r y d z e .
Kopenhaga, T A r '. [m j s / c łotewskie B. K. do- 

nosi Rygi liż. h. ni 'Jst.uiihą nocy aresztowano tu 
c:.ły szereg wybitnycn przywódców kou-nisrvcz. 
nych. Odkryto ~-jnv ok.d. v- którym  skor fiskoit «■-. 
?nac*n5 iłosc pism ^siric jjn y ch

POLACY! PAfilĘTAJiMY O PLEBISCYCIE 
GÓRNOŚLĄSKIM !

Datki przyjmuje Komłtet Obrony Kresów Zacho- 
dnłchj Lwów, płac Marjaekl, l . j®,

M o m o ś s i
L w ó w , 21 września.

Repertnar teatra miejskiego.
Środa. 22 września o 7 \vi«ozóv ^ ap ie ro R y  ko­

chanek**, 3 ak^y z prolog cm 1. S/^mawskiego. n«»- 
wość ro  raz pierwszy.

Czwartek, 23 wrześma o 7 wieczór „Manewry 
sienne", operetka.

Piątek, 24 września o 7 wieczór ..Papierowy 
kocnanek". 3 akty  ̂ prohgi*m.

Sobota. 25 września o  0*30 PO południu „Ponad 
śnieg**, dramat.

W sobotę 25 września „Aida*.
Niedziela. 26 września o ^*30 po południu „Po­

mysł panny Franciszki", komedia.
Niedziela, 26 września o 7 wieczór „Księżniczka 

czardasza", operetka.
Poniedziałek. 27 września o 7 wieczór „Papiero 

wy kochanek", 3 akty z prologiem.

— Wiceminister tpr« v zagranicznych Dr. Stefan 
Dąbrowski przybył wcz>ni runo do Lwowa.

-- Posiedzenie Rady uufn <\lbęc*/ie się wn 
czwartek dnia 23. w.-.-.-śn • i92u o godz. 6. wiecz. 
w sali posiedzeń Rady miej. ,V  porz&pku dziennym; 
S praw , jyidwyższenii opht od wina. moszczu v.;r<- 
iiego i owe .owego; zm iata ustawy budowlanej dU m. 
Lwowa w kierunku P d w y/o /enu  k ir  nieniężnj chi 
zamki ięcic raelmukowc iui-m -zu rzeźnianego na r. 
iy lŁ ls .

— VV'ie’ką psrti* jeńców*b *lsztw ików nrewaJzon** 
*w „zoraj w południc u- s to n \  rogatki Łyczukowske' 
W ygląd tvch .żo łn rr zy‘‘ nvł obrax*-m nędzy. ja«J 
panuje w agpfljf boisz: vick’et. Am jed-*n z nich nie 
miał całych butów, wiciu \vp, ■ ;t bez obuwia, tylko 
w  spodniach i w koszuli, n j  głowach mieli czapki nav 
rozmaitszego roiiaju . Twir-e zarośmete .z piętnem 
głodu i w yczerp iu ',1 zupi-łncgo.

#  Komitet polskiego „Czerwonego Krzyża4* w Ko­
penhadze. Na czele akcji Stanęły przedstawicielki spo­
łeczeństwa duńskiego, ora/ /o ra  posła polskiego v> 
Danji p. DziedusSycka.

#  Katastroła koGJowa w Lubelskiem. Na ftacji ?o* 
bieszczyszyr. zdarzyła, się straszn akatastrofa kolejo­
wa. Pociąg ciężarowy się wykoleił i wskutek te r4 
lee.i 8 .wagonów zdruzgotanych, fs ludzi zabitych. »1 
lżcjluo ciężej rannych. Ofiaiy wypadku pizewieziond 
do szpitali wojskowych w Lublinie.

#  Ś. u. Bolesław Jezierański, wjmitny artysta- 
rzeźbiarz, zmarł w Warszawie, Zmarły' był bratankieiA 
Jana Jeziorańskiego, umęczonego wespół z Traugut­
tem. oraz generała Antoniego Jeziorańskiego,

#  WIssmi drukarnia rządu Petlury. Delegat rządń 
Petlury. przebyyrający' obecnie w  Tarnowie, zakup* 
niedawno wielką ilość czcionek ukraińskich dla zaD* 
żyć się maiącei drukarni w  Tarnowie. Maszyn d:>.* 
karskich dostarczył ieden ?. tcml :.iszvch zakładów.

#  Pożar składów .nafty w W arszawie. Wczoraj o g. 
10 wieczór wybuchł pożsr w składa ±  ijafty Jowa- 
rzystwa „Nafta polska", położonyrcii na terytorjunt 
dv’r> 'ca kowelskiego. Przyczymg. pożaru była nieostro 
żnorć stróża, który7, obchodząc w nocy swói rejon 
7 bcn. ymową latarką. ro*.V«J Pe; zymę, ad której za- 
i'* ł się nafta. S traty  znacz ir.

#  Tajemnicza zbrodnia pod W arszawą. W  Pruszko­
wie pod W arszaw ą zniknął w tajemniczy sposób ku- 
ptec tiogolewicz, W raz z nim zniknęła również iege 
Przyjaciółka, przyrstojrta, dwuiziistokilkoletnia kobie­
ca. Przyjaciółkę Gogolewicza widzieli Jednak mie­
szkańcy Pruszkowa, iak wyjechała z wielkimi baga- 
żami. W  jakiś czas lokstorowie domu, w którym mie­
szkał Gcgolewicz, zauważyli w strętną won, wydoby­
w ającą się przez szczeliny drzwi z inioszkanh Go­
golewicza. Wezwana policia wtargnęła Jo mieszka­
nia. gdzie zastała rozkładające się zwłoki kupca. Ołę- 
bf»ki rana na szyi. zadana brzytwą, oraz Uitład ciaia, 
wskazujący na to, iż mordu dokonano w c śnie. na­
prowadziły policję na właściwą drogę poszukiwań 
mianowicie za przyjaciółką zmarłego. Poszukiwani* 
relicji dały pomyślny rezultat- gdyż na dw treu  wic* 
dońskim W arszawy przytrzym ane tajemniczą p rzy  
laciófkę. pr icbraną już i z uciętymi włosami. Drnnnie* 
maną morderczynię osadzono w  więzienni.

Komisja poborowa M. 0. A D.
dla wszystkich rodzajów broni urzędufe w kos; u - c i  

przv ul. Zamai stynowsidej 7 ,1. p. na prawo 
DOWODZTWO M. O. A. O. mieści sję ooeCr.le 

~i*ca Smolki 9, 4 p.



,-SŁOWÓ POtSKIE" nr. 442 z 4  22. i  rześnB JP2G, -

Spraw y ruskie.
.a- Plotki o Qsl>zjt wschodniej 

‘ .Hrom adska Dumka * donosi * Wiednia 2e dnia 
30. sierpnia prezyden: IDtruszewycz wyjechał Pa- 
ryża, ażeby porobić ostatecznie (!) kroki w sprawie 
uznania Galicji wschodniej państwem niezależnym. 
W  Paryżu powiadomiono go, - -  wedle informacji 
ukr. pisma — że Anglii usiłuje stworzyć z Galie) 
wschodnimi niezależne państwa, klórtby oddzielało 
Polskę od Wielkiej Ukrainy z jećnej stiony. co spo­
wodowałoby likwidacje „gorączki imperialistycznej1*, 
2 drug!ej za; strony stw orzyłoby to państwo pcmost 
n ię  łzy środkowa a wschodni;) Europu. ,«Attglja stoi 
•niezmiennie na stanowisku samodzielności zachodniej 
ukraińskiej republiki i dlą tej koncepcji pozyskała już 
Trancję".
Bolszewicki program w sprewie Galicji wschodniej 

i Bukowiny.
„Iiroma iska Dumka'* podaje za „Nową Doba'*, że 

,z Moskwy dochodzą w i a d nuoćci, iż Rakowski na. 
wiązał rokowania z l»rz :dstiwiciel*nr. ukraińskich, 
9oeialistsrcznych partii. Ci ostatni godzą się na pr*. 
gram bolszewicki, na podstawie którego Galicja 
wschodni* i Bukowina powinna przypaść sowieckiej 
Ukrainie.

Zagrożony Kijów.
' „Hromadska Dumka' na podstawie kijowskich 
„Wiadomości*1 komunistycznych podaje szereg cieka­
wych wiadomości z front u kijowskiego. Wedle tych 
wiadomości powstańcy ukraińscy prowadzą system a­
tyczną walkę o punkta wezlowe urćg żelaznych w 
guberniach kijowskiej i po lolsuicj. Kijów zagrożony od 
powstańców, którymi kieruję^atanuń Strujci

Kommiikacja m ielzy  Kijowem a Fortową przer- 
wana przez oddziały Machny, który idzie na  Kijów. 
W  okol!cy Białej Cerkwi włościanie sprzeciwili s ir  
ł?) zarządzeniom sowieck.m

Samozwańcy w  Londynie.
.Hromadska Dumka1* donosi, źe do Londynu przy 

byli prezydent Petrusiew ycz, Simens, Gron er i Ksion 
zek. Ten ostatni ma być ekspertem w sprawach 
naftowych.

Bezczelność czy pnlla insynuacja?
„Hromadska Dumka** cytuje za wiedeńskimi 

dziennikami, źe wybryki pethrow ców  w  Galicji mia. 
ly być inspirowane : W arszawy. Naturalnie bezczel­
ność pism wiedeńskich znalazła gorączkową w prost 
radość w „Hromadslcicj Dumce".. ,

1 Dr. Słelan Baran mszłowany,.
Jeden z wybitnych ipenerćw partii ukraińskiej I 

twóica zamachu stanu z dni listopadowych, Dr. Ste­
fan Baran, został w dniu wczorajszym aresztowany 
i odstawiony do aresztów sądu wojskowego przy ul. 
Zamarstynowskiej.

Dr. Baran należał do a.-anżciów aktu z nocy 1. 
listopada 1913 a mieszkanie jego przy ul. Kraszew­
skiego na długi czas przed ową nocą było miejscem 
licznych konferencji ■wysokich oficerów pruskich i 
ausrryjackich, których samochody godzinami długie- 
mi w mroku nocy oczekiwały poi drzew ami alei pc- 
jezuickiego ogrodu. Tam też niewątpliwie toczyiv się 
ożywione narady, by pod patronat-jm piusko-austry- 
jackim, dokor.ać zamachu stanu. Z chwilą tą obiął 
kierownictwo dyrekcji policji w  części m usta, zajetej 
przez Ukraińców. Z wycofującymi się oddziałami o, 
puścił Lwów i w rządzie Petlury wypłynął w  Ka­
mieńcu Podolskim w  charakterze wysokiego dygnita­
rza. W ychowany w atmosferze polskiego domu i pol­
skiego gimnazjum — °d swych studjów uniw ersytec­
kich zapłoną! nagle nieopisaną nienawiścią p rz ec ie  
naszemu narodowi. Władzo wojskowe od dłuższego 
czasu poszukiwały za ujm i dostały go wreszcie w 
swe ręce.

Z SALI SĄDOWEJ.

Nierozwiązana zagadka.
Wczoraj w sądzie karnym przed Trybunałem 

wzmocnionym zasiadała na ławie oskarżonych Ja­
dwiga Marjp Barabasz fab-* Bercra, oskarżona o kra­
dzież.

W dniu 5. maja br. dyrektor Banku Wied. Jakób 
P tnks polecił woźnemu Antoniemu Mazurowi kw otę 
32.GOO mk. w banknotach po 10TO K. zapuść do Banku 
Przemysłowego i wręczyć Adolfowi Gronowi. P o ­
nieważ Mazur nie zastał adresata, wróci} do Banku 
W ied., mając w lewej kieszeni mąęfnarki schowana 
pieniądze. Kiedy Mazur wszedł do przedpokoju dyr. 
Striksa, zas ta ł tam kilku woźnych ' oskarżoną, prze­
glądających n ą  biurku leżące akta pensyjne, zbliżył 
się do grupki i również czytał aweje akta. Po chwili 
oskarżona krzyknęła „dyrektor idzie", wobec czegc 
Mazur sęgnał do kieszeni, chcąc wyjąć pieniądze i 
oddać mu Je*. Okazało się jednaK, zc w kKszeni p ie­
n iędzy  już nie było. Kiedy Jeden z olrcnych wo­

źnych zaproponował przeprowadzenie rewizji u wszy 
stkich obecnych, oskirżona wyszła z przedpokoju, 
udając się do swego mieszkania, mieszczącego się w 
banku n i ezwartem piętrze. f^ jh z U  przeprowadzona
u. obecnych w  przedpokoju, jak również w  mieszka­
niu oskar/cnej, okazała się kezskuieczną. Podejrzenie 
jednak paJło na Jadwigę Barabasz, która na propory. 
,cję przeprowadzenia rewizji wyszła z pokoju.

P j p rzeprow adzonej ro zp raw ie  i p rzesłuchan iu  
św ia d k ó w . T rybuna} uw oln ił o skarżoną  od w iny  i 
kary.

Rozprawie przewodniczy! radca sądu okr. Motał, 
oskarżał prokurator Dr. Pawlikowski.

Ze świata.
Narodziny w powietrzu. _  \ d*H» przw ije palić cy­
gara. -  Postęp w PerwwJr — ReichenhaU drugim 

Monte Carlo. — Warner... bolszewikiem,
,,Pouióż aeroplanem naokoło Europy**. „Nieby­

wały rekord powietrzny*1 — takby głosiły pisma je­
szcze przed  niedawnym czasem. Wypisywanoby dłu­
gi;- biograficzne szczegóły śmiałego lotmka. 1  ymc^s 
sem lotnik Rogct który bez żadnych katastrof przebył 
marszrutę Paryż—Berlin—W arszaw a —Lwć ,v—Buka­
reszt-K onstantynopol — Saloniki — Ateny — Kfzyrr.—. 

Lyon—Paryż, otrzymał drugie miejsce w dziennikach 
fr mcusk ch. 1’ierw sre bowiem zajęła jego suczka 
„Jolette". która 'uetvlk.j. iz uli z nim odbyła tą 
podróż, ale mrah szczęście w  powietrzu urodzić dzie­
więć śl czny eh foksów. Nic dziwnego, że jest ona a- 
trakcją onią w  Paryżu, a jej szczenięta idą na wagę 
zjt ta. Paryż oije się o nie, gdyż takim miejscem uro­
dzeni; dotąd naw et człowiek poszczycić się nie może.

Anglja przeżywa ciężkie czasy. Są cygara, ale 
tak drogie., że tylko najzamożniejsi m ogą sobie na nie 
pozwolić. Chcąc sobie to powetować, i-alacze cygar 
wykupują tytoń, który jest o wiole tańszy i nim chcą 
zastąpić głód cygarowy. ■■>•

Z Santiago du Chili donoszą, że parlament 
wlański przyjął ustaw ę o prawie rozwodu.

peru*

Znane miejsce kąpielowe w Bawarii Reichenball, 
stało się w ostatnich czasach drrgiem Mont? Carlo. 
Tamtejsza rada miojska wydaje wbrew państwowym 
przepisom prawnym koncesje na domy gry. motywu­
jąc to złym stanem finansów miejskich. Zebrali się też 
um  zawodowi gracze z wszystkich krajów. P rz*g ra - 
ne wysokości 90.000 narck są na porządku dziennym. 
W  Reichcnhallu znajduje się sześć klubów- gry, z któ­
rych jeden nosi nazwę .,Alpejskiego klubu sportowe- 
go“.

Na uroczystości otwarcia trzeciej międzynaro­
dówki w  Moskwie odegrała orkiestra złożona z 400 
człomców W a g n era  „ZmRrzch bogów". Opisując to 
oficjalny organ bolszewicki „Prawda" czyni następu­
jącą uwagę: „Muzyka W agnera lepiej o-j każdej innej 
muzyki nadaje się n» otwarcie trzeć  ej miedzymro- 
lówki. Legendarna Walhalla zamieszk4a była przez 
władców nieba i ziemi, gdy zaś rozpętała się burza i e- 
woilucji Walhalla w raz ze swymi mieszkŁńcami zginę­
ła w  płomieniach, t

Z  ostatniej poczty.
Wiec związku ludowo naród, w Warszawie.- O-

statKiej niedzieli odbyt się w  sali Tow. Hygienicinego 
w Warszawie wiec zwołany przez przedstawicieli 
związku lud.-narod. W brew  groźbom PPS-owców 
sala wypełniona była po brzegi. Po przemówieniach 
nosla Staniszkisa i posła Rudnickiego, ucnwalono je­
dnomyślnie nastepuiacą rewolucję:

Zebrani na wiecu dnia 19. września, mieszkańcy 
miasta W arszawy:

1. W itają z zadowoleniem zwołanie Sejmu na dzień 
24. września.

i .  Domagają się od Sejmu jaknajszybszego u. 
chwalenia konstytucji, której brak nie pogwah na 
utrwal?n'e podstaw prawnych Rzeczypospolitej Pol­
skiej i daje pole do uzmpacji w ładry 1 nadużyć.

3. Żądają od Sejmu zajęcia się sprawami gospo­
darczemu w szczególności -sprawą wydawania pienię, 
dzy na cele nieprodukcyjne i w  żadnym związku * 
administracją państwowa nie będące.

4. D om agają się  usunięcia z arm ji polityki i wo- 
góle u zd ro w ien ia  s to su n k ó w  w  niej panu jących .

ZJaz.J posłów polskich z zagranicy. Do W arszaw y 
zjechał1 posłowie Piltz z P ra g i,, Szembck z Budape­
sztu, Skrzyński z Bukaresztu. Jodko-Narkiewicz 
z Konstantynopola i Sz'-bc;<o z Berlina. Przyjazd ten 
jest w  związku z ukonstytuowaniem się .-małej ?q,- 
tenty" i projektem Take Jonescu utworzenia Zwią­
zku wszystkich państw, położonych między morzem 
Egejskiem a Bałtykiem.

O PrzyJęcie Meinięo do Ligi Narodów. Z Paryża 
donoszą do „Neue Tr. Presse*’* W  ostatnich czasach 
oświadczono, że sprawa ‘dopuszczenia Niemiec do Ugt 
Narodów będzie poruszona na ^jeźdde w listopadzie.

Delegaci -szwedzcy złożyli deklarację, że rząd ich w ł 
ętapi z  Lig: Narodów, jeżeli Niemcy w dalszym ciągi 
będą z nici wykluczone. ,.Ee!r- de Paris" pij e poda­
jąc tę wiadomość, że ma podstawy do przypuszczeni 
iż Leon Bouigeoi? otrzymał i1d rządu francuskich 
instrukcje w rej sprawie. Gdyby m ianow icie Nieme* 
uzyskały w l*sfopaJeie wymagane trży c z w g f o »  
sów i zostały do Ligi Narodów przyj?t'-, i1 Francj* 
zgłosi sweje z ni«l wystąpienie.

P rred wyłKr ^ai prez^dentu francuskiego. Ki^re-4 
pondeiu „Neuc Pr. P rsssc" donosi z Paryża Millc* 
rand po przyjeździc z Lozanny udał się prosto z d\vr |  
ca do \Versalu, witany entu'jasiycznymi okrzykanł 
tłumów. Senat i izba deputowanych zostaną dekretenf 
podpisanym przez Deschantła zwołane na n acz wy* 
czujne pojedzenie. We wtorek ma być odczytana 
obu Izbach rezygnacja DeschaneU. W e Środę odbędi 
się konferencje ugrupowań partyjnych i p<-Bc/onyc.!t 
izb, na których wymieniony zostanie kan!yd?łl 
względnie kandydaci, zaś w sobete 25. bm. zbiera się 
senat i izba deputowanych na kongres w Wersalu* 
celem Jckonania wyberu.

W  następny piątek odbędą cfcie izby posiedzenia 
tdrębnię. azęly  wysłucha? deklaracji nowego prezyj 
denta. Potun: -ostanie odC'i-tany ćekret o 2a!t%cze* 
niu sesji n n; yczajnej. Gdyby w brew  ortew idyw a- 
niom Millerrfiu! zgodzi? się na przyjęcie wyhom . naa> 
zwyczajne- posiedzenie parłanicnty musiałoby zostać 
pr/edłuzpne wskutek zmiany gabinetu.

W Administracji nasui złołyli:
Na fundusz woów I sierót po Obrońcach Lwowa,
Izba notarialna w e Lw-owie zamiast wieńca na 

trumnę śp. Bolesława P rus Zajączkowskiego, notarju^ 
sza i kaniyana Wojak polskich, poległego bohaterską 
śmiercią pod Zadwrórzem Mk. 1.000

K u r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j *
Kurs szacunkowy z 21 września 1920.

W irtosć O statnia Piacą 
nom. dywidenda

Waluta markow

Zfdah
sakcla

I. łikcje Ł- iwcwi za sztukę (włącznie z kup. bież.).
Korony

400

40u
400
400
20v
400
4-0

30

3?
2B
24
10
20
3,)

6Q

30

40
100

21

30

40
6

28

Bank akc. związkowy 
IV i V emisji 

Bank gatic. dl? handlu 
i przemysłu 

B ark  ‘rp . gal.
Bank kip, zemeiny 
Bank Luuówy 
Bank przemysłowy 
Bank ziem. kred. gal.

U. Akcje Tow,
Browary lwowskie j -D 
Tnw- Cnodorów 200
Tow. akc. tabr- Kart 200
rabryka cementu niJortlaiić 

Szczakowa" 2DI
•Tow. akc. „Galicja1* 400
Tow. Gafota 200
Tow. G órka Ż05
,O ik o s“ Zakł. prz.diz. 1428 
Eolska nafta 7uo
P o lsó e  Tow. handlowe 200 
Tow. Przeworsk —
Tow. Rakszawa 200
Zakłady elektr. Siersza 200 
Gal. Zakł. córn. Siersza 200 
Tow. Zieleniewski 204 
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy 1 —- ■ —
‘t III- Listy zabawne za 100 Mk.

Bank polski dla handlu i pize- 
słu  4l t*>h 

Ranku hlp. gal- 4‘/j°/d 
Banku hip. gal. 4*/o 
Banku hio zemel. 4*/rf/a 
Banku kraj. gal.' 4 
Banku krai gai. 4°/o 
Io w . kred gal. ziem. 4Vi®/« t*
Tow. kred. gal. ziem. 4°/o 
Banku krea, ziem. sal. 4t/2°/o

IV. Obligl za 100 Hk. ęn 
Komun. Banku kraj 4l/a°/o 
Komun. Banku kraj. 4%
Kolei lokalnej B at ku kraj. 4u a 
Potyczka kraj. gag z r. 1893, 4* » 
Potyczka krjj. gal. z r. 1904 4o/„ 
Dożyczka kraj. gal. z r. 1915 4o/a 
P otyczka kraj. galic. z r. 190o 

szkolna 4u/o 
Potyczki k rij. gal. z r. )013 4V»°/o 
Potyczki kraj. gal z r. 1914 41/3°/o 
Potyczki m. Lwowa z r. 1890 4* o 
Potyczki m. Lwowa z r. 1900 4°,'n 
Potyczki ni. Lwowa z r. 1911 4%

VII. Ra*a bankowa.
Stopa eskontow a P. K P. 6o/a. ‘

3 7 0 - — -*

560*— ,_
580--. —
340'— _ _
" i .v _ _ __
450-— ‘
385 - — —

1 przent
850>— --

1 0 = 0 - —
c60 — i•. --

.
20 000 — _ ---

1050 — - —.
: 1550*- — —

2600 — —•— _a__•
12.S - —

400'— — —»
--— —

350'— — . -
KOC — —

14 5 0 '- —•— --
1S00-- ----- •— — :

—•— — —

(bez kup. bież.l.
Płaci Żądają Transa#

9 5 - 97—
97 — 9 9 - -
9 0 - 92— —
92 — ‘ 4— .—■».
9 9 - 101 — —
93'50 95'50 _

105 — 105—
95— 97— —
94— 96— —

;z kup. biet.).
9 0 - 92— —
85 — 87—
82— 84—
84— - 6 —J 

.1 
Ś

2 86— —
85— —

88— 90—
90— 92— —
90— 92— w
84— 86—
84— 86— —
84—  ; 86 — —-

P re  n u  t i  6 ra tę  
na „S ło w o  P o ls k ie "

orzyimuie

A d m i n i s t r a c i a  „ 5 ł o w a  P o l s k i e g o ”

L w ó w  ul. 7 im o r o w ic z a  D — 15.

Jct daktor odpowieazialiy; SiaaaJa® Biegą, Z drukarni ^Słowd Połsk*ego‘‘ pod zarządem WUh^iOk Antmiego Skrzyczyńsklego,


